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Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 19, Marca. , 
Przybył tu: Cesarsko - Austryacki Generał. 
Major, Baron Marschall, z Wiednia, 


Wiadomosci zagraniczne. 


Po ET R a, 

Z Warszawy, dnia 16 Marca, 
Wypis z protokółu Sekretaryatu Sta- 
nu Królestwa Potskiego. 

Z Bożćj Łaski My Mikołaj Iszy, Cesarz Wszech 
Rossyi Krol Polski etc, 
Zapatrzywszy się na osnowę Artykułu 39. 
Statutu organicznego pod dniem 14. Lutego 
1839 r,, przez Nas Królestwu Polskiemu na- 
anego, na mocy którego teraźnićjszy podział 
Królestwa na Województwa, Obwody, Powia- 
ty, Miejskie i Wiejskie okręgi (gminy) na za. 
Sadach dawnićjszych utrzymany został jedynie 
O czasu zaprowadzenia zmian, jakie dla ogól- 
nego dobra Krolestwa, za potrzebne uznane- 


mi być mogą, postanowiliśmy i stanówiemy ^ 


co Dastępuje: "Art 1, Gdy z powodu nie- 
istnienia od dawna w hierarchii Władz Admi- 
Nistracyjnych- stopnia Wojewody, tém samem 
i nazwanie Województwo pozbawione jest wła: 
> pi znaczenia, przeto Województwa Kró- 

stwa Polskiego mają odtąd nazywać się Gu- 


"Z 


berniami, Prezesi Kommissyj Wojewódzkich 
Gubernatorami Cywiloemi, a Kommissye W o- 
jewódzkie -.Rządami Guberpialnemi, Art 2% 
Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw umieszczone być ma, Na» 
miestnikowi Królestwa polecamy. Dan w Pe. 
tersbburgu, dnia 23. Lutego (7. Marca) 1837 r. 
(Tu podpisy ) 
Francya, 
Z Paryża, dnia 10, Marca. 

Dziennik Sporów i inne dzienniki tutej- 
sze obejmują ciekawe wiadomości o Alexan- 
drze Puszkinie i oŚmierci jego, Małżonka tee 
go znakomitego męża słynie w całym Pe- 
tersburgu z wdzięków i jeniuezu ; ona to stała 
się niewinną przyczyną nieszczęsnego poje- 
dynku, Puszkin sądząc się na honorze upo- 
śledzonym, takim gniewem się zapalił, Że pod: 
czas pojedynku, gdy już śmiertelnie ugodzony 
na ziemię upadł, jeszcze raz się zerwał, wys 
strzelił i przeciwnika swego ciężko zranił, — 
Puszkin należał do ludzi wolno myślących, 
mianowicie pod względem wiary. Mądry 
władca Rossyi, który talent jego wysoko cenił, 
wymógł tyle na nim, że w kilka chwil przed 
śmiercią swoją, wyrzekłszy się jenialnych przy- 
widzeń bujnej wyobraźni, z kościołem swoim 
się pojednał i jako prawowierny wyznawca 
greckićj religii na łono wieczności się .prze- 
-piósł. 


‘| nig tego, 
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Z dnia m. Marca, s 

Tajny radzca legacyi Oerthling wręczył dzi» 
siaj Królowi na posłuchaniu prywatnem nowe 
pismo zawierzytelniające go jako Ministra Re- 
zydenta panującego obecnie W, Xięcia Me» 
cklenburg Schweryńskiego. — - » za 

Gazety ministeryalne potwierdzają dzisiaj 
wiadomość o bliskićj podróży synów Krola do 
Anglii, x 

Journal deParis wyraża; „Słyszymy, Że 
Prezes Rady, Hr. Molć, od chwili odrzuce- 
nia projektu do prawa względem rozłączenia 
władz sądowniczych, na wieczorach u P. Du- 
pina, prezesa Izby, się znajdował, Ubole« 
wamy nad tém, że P. Molć w pierwszym 
popędzie krok uczynił, którego skutków, zda 
niem naszóm nie rozważył dokładnićj. Dzien: 
niki oppozycyjne i tiers - parti wytłómaczą mu 
go jutro, — Dzienniki te rozumieją, że na- 
pana ta, z którą gazeta ministeryalna przeciw 

rezesowi Rady wystąpić się odważyła, ja- 
wnym dowodem niezgody w gabinecie i bli- 
skiego rożwiązania ministeryum:- -` 

Paix twierdzi, Że projektu do prawa wzglę. 


„dem 'zatajenia zbrodni stanu ministrowie nie 


cofnęli. ~ Ę 
Umiarkowzńsze gazety opozycyjne nie ga- 
że Minister wojny oficerów stoją- 


cego w Afryce 62. pułka z powodu protesta- 


¿cyi ich ukarał, kiedy nadesłanie wprost pro- 


testacyi do Ministra wojny i równoczesne o- 
głoszenie 16jże grubóm istotnie wykroczeniem 
przeciw prawidłom hierarchii wojskowej i kar- 
ności; rozumieją jednak, Że kara złożenia ich 
ze służby, za nadto ostra. Gw 

I pułkownik wraz z podpułkownikiem 62. 
putku dostali dymissyą; w miejsce pierwszego 


- nastąpił Podpułkownik Lafoniaine, a w miej- 


sce drugiego Szef batalionu d'Alphonse, 
Gazette de France zawiera protestacyą 
Arcybiskupa Paryskiego przeciw podanemu 
Izbie prawu, stósownie do którego miejsce, 
na którém dawniej stał pałac arcybiskupi, mia- 
stu Paryżowi do. założenia tam promenady 
publicznej ma być ofiarowane. Kapituła Ar- 
cybiskupia protestacyą tę též podpisała. > 
Wiadomości z nad granicy biszpańskićj dzi- 
siaj znowu wcale nie ciekawe, Obie strony 
przestają na groźbach i uzbrajaniu. „Charte 
de 13.30 odebrała drogą nadzwyczajną nastę- 
pujące oowiny z Madrytu: „Deputowani alle 
i Luian powrócili tu. Twierdzą powszechnie, 


-že nadzwyczajną missyą ich do armii półoo- 


cnej generałowie hiszpańscy nie najlepiej przy- 
jeli. Pan Ezcarti, którego do Gecerała Evan. 
sa wysłano, podobnie powrócił, Zdaje się, 
iż postanowiono: 1)  Karolistów ścianąć 
w miejscu jak najciasnićjszem; 2) odciąć ich 


od granicy francuzkiej i 3) osadzić dolinę Bas- 
tan, której mieszkańcy wrzkomo sprawie Ka- 
rolistów sprzyjają. Twierdzą, że Evans Puł- 
kownika Sanilhes do naczelnego wodza wy- 
prawii, aby rozkazów jego zasięgnąć, W cią: 
gu doi kilku wszystko się wyjaśni,“ 

Zdnia 12, Marca. s 

Instrukcya procesu Meuniera zupełnie skoń- 
czona, a czynności sądowe. w [zbie Parów 
wkrótce niezawodnie się rozpoczną, 

W Paix czytamy: Listy z Bajonny dono- 
szą, Że Generał Evans, sprzykrzywszy sobie 
nieczynność Espartery, saim działać postano- 
wił i nieewłocznie operacye swoje rozpocznie.* 

Phare obejmuje korrespondencyą z Port- 
Vendres, wedle którćj podróżni z Barcelony 
tam przybyli, opowiadali, iż w wspomnionćm 
mieście powtórnie powstania republikańskiego 
się lękają, i Że dlatego wychódzców Włoskich 
w więzieniu twierdzy zamknięto. 

— — Paryż, dnia 12, Marca. Dzisiaj 
popołudniu nadeszła tu depesza telegrafi- 
czna z Bajonny z dnia dzisiejszego, którą Mo- 
nitor jutro ogłosi. Jest treści następującćj: 
„Dnia 10. m. b. ze świtem-Generał Evans prze- 
ciw nieprzyjacielowi wyruszył; zdaje się, Że 
centrum jego przełamać a potćm między Asti- 
garragą i Oyarzunem stanąć zamyśla, Ogień 
trwał ciągle aż do wieczora dn. 10. a nad gra- 
nicą dorozumiewano się, Że kolumna Angiel- 
ska do Astigarragi juź weszła, O Esparterze 
i Saarsfieldzie ani mowy nie ma.« 

A n li a. A 
Z Londynu, dnia ir. Marća. 

Posiedzenie lzbyniższćjd. 10. Marca. 
Pan Wood, Sekretarz admiralicyi, przełożył 
wydatek na marynatkę, wynoszący około 
12,000 tunt. szterl. więcćj niź w roku zeszłym, 
co większemi nieuchronnemi nakładami na 
wojsko morskie, budowę okrętów i zakupowa» 
niem konopi usprawiedliwia. Pan Hume 
prosił go v zakończenie mowy dla oszczędze- 
nia czasu, ponieważ wniosek względem inte- 
ressów hiszpańskich zapowiedziano. P. Wood, 
zachęcony oklaskami Izby, nie zważał na pro» 
śbę takową i wyjaśniał podwyższenie budżetu 
stanein Europy i wielką potęgą morską fran- 
cuzką i rossyjską, przyczćm nadmienił, Że 
niezużyto całkiej, w zeszłym roku uchwalonćj 
summy, i że nawet zimą 2000 ludzi mniej niż 
byli powinni, trzymano. Następnie wniósł o 
33,000 wojska morskiego, [o wniosku tego 
przyłączył Lord Mahon, według dawniej- 
szego ogłoszenia, swój wniosek, miotając po* 
ciski na Ministrów z powodu interessów ^i- 
szpańskich, Sądził on, iż niewiadomo, Czy 
Anglia w pokoju lub wojnie Żyje, na co w u- 
płynionym roku szlachetny Lord Palmerston 
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odpowiedzićć nie chciał, gdyż mu przy fał- 


szywćj polityce teraźniejszego Ministetyum 


niepodobno było na to odpowiedzićć. Mamy, 
rzekł, pokój bez spokojności i wojnę bez ho- 
noru, Nie myślę ja powstawać przeciw tra- 
kiatowi poczwórnego przytnierza, jako dobre- 
mu, ale przeciwko artykułom dodatkowym, 
ponieważ nie było żadnćj przyczyny do czyn- 
nego niewmieszania się szlachetnego Lorda, 
dla której tenże o wiele nawet przepisy arty- 
Kułów dodatkowych przekroczył. Nie zaprze- 
czam ja okazanemu przez Anglików męstwu, 
ale szlachetny Lord naraził ich bez korzyści 
i pomyślnego skutka na niebezpieczeństwo, 
i byłby nawet kraj cały w wojnę wpiątał, gdy- 
by się inne mocarstwo było za sprawę Don 
Carlosa ujęło. Odwołuję się do mowy Hra- 
biego Mole, podług którćj szlachetny Lord 


` Palmerston oddać chciał Francyi twierdzę hi- 


szpańską Pasages, a to w brew od wieków 
przez Anglików przestrzeganćj polityce i po 
zajęciu Ankony przez Francuzów. Dalej 
przechodził Lord Mahon wypadki od czasu 
tewolucyi w La Granji i ganił marnotrawienie 
pieniędzy angielskich; podczas gdy zdaniem 
Jego nawet bezpieczeństwa dla Anglików w Hi- 
szpanii przez to nie wyjedoano, co pismem 


"+ Alcante datowanćm poparł, i podczas gdy 


Anglia dziewięć dziesiątych części płodów hi- 
szpańskich, Hissoania zz Aaa raze zaś 
z Anglii sprowadza, Popieramy, rzekł dalćj, 
administracyą, zabijającą swych jeńców, i nie- 
dorzeczniejszą byłoby powiedzićć, Że postępy 
wolności popieramy. Wezwał on szlachetnego 
Lorda, aby się ujął za prawami ł swobodami 
Biskajczyków, ale na Żaden sposób do tego 
przychylić się nie chciał, Żeby sprawę Don 
Carlosa popierano. Pan Gutlar Ferguson 
bronił postępowania rządu, kreśląc obraz obe- 
cnćj wojny w Hiszpanii. Rewolucya lagranij: 
Ska, rzekł, niemogła, mimo mego wstrętu od 

untów wojskowych, zaniechania sprawy Kró: 
lowej usprawiedliwić, gdyż sprawa ta zgadza 
8ię z inieressami Hiszpanii i Anglii. Gdyby 
Anglia nie była dała pomocy, nie byliby inni 
Inocarze dożwolili Hiszpanii bronić swej spra- 
Wy; owszem silnieby popierali sprawę Don 
Carlosa. Esparterę i wojsko jego bardzo mó- 
Wca wychwalał. - Także Pan G. Knight bro- 
nil Ministrów, podobnie jak i Pan Poulter, 
Podczas gdy PP. Fector i Lord F. Eger- 
ton mocno przeciw tymże powstawali, Skoro 
Potem jeszcze Pan Gerve Price za sprawą 
Karolistów przemówił, zabrał Lord Palmer. 
$ton głos i zaczął od przyznania, Że zapał 
Ostatniego mówcy jest szczery i na szacunek 
zasługuje, (Słuchajcie !) Słusznie on także żda- 
niem jego uważał, iż przeciw Lordowi Car- 


rvonowi wydany pamflet nie wypłynął z j 
m (Leonie >] NARAD , chociażby AK: j 
z tego, Twierdził nasiępnie, że podług praw 
hiszpańskich Izabella prawną jest Królową 
i dla tego przez Anglią tak jak w czasie admis 
nistracyi Xięcia Wellingtona Ludwik Filip, ue 
znaną została, Sądzi oń, Że Hiszpania je. 
szcze z czasem poiężnćm będzie państwem. 
Jeżeli szlachetny Lord (Mabon) mniema, że 
pizymierze między Francyą a Anglią zerwane, 
mylisię bardzo; opieraono się bowiem na ine 
teressie państw obydwóch, i długo trwać bęe 
dzie; a nawęt w Hiszpanii rachuje na przy- 
szłą pomyślność z powodu mądrości i umiar. 
kowania Koriezów.w nadaniu rozumnćj kone 
stytucyi. Powątpiewał o odwadze mieszkań. 
ców biskajskich i utrzymywał, że ludność po 
miastach sprzyja Królowej. Skoro Hiszpanią 
powszechnćj doczeka się wolności, utracą pro- 
wincyalne przywileje swoję wartość. (Słuchaj. 
cie!) Na zapytanie, czy Anglia ma pokój lub 
wojnę, odpowiedział jak dawnićj: Anglia jest 
sprzymierzeńcem Hiszpanii, ale nie ma głó- 
wnego udziału w walce, a głównym zamia« 
rem traktatu jest uspokojenie półwyspu i wy- 
pędzenie Don Carlosa. Anglia nic nie uczy: 
niła dla Hiszpanii nad to, do czego się trake 
tatem zobowiązała. Odwoływał on się do pó: 
dobnego postępowania Królowej Elżbiety. 
Szłachetny Lord (Mahon) powiada wprawdżie, 
jeżeli pragniecie wojny, 'prowadźmy ją na 
wielką stopę, lecz on z gwéj strony cieszyłby 


się z tego, gdyby ograniczone usiłowania An- 


glii skutecznemi były, (Dokończenie nastąpi.) 
Lord Palmerston z powodu zabrania „Vie 
xenuf w nadzwyczaj przykrem położeniu, 
Przez to, Że sprawę całą oddał pod decyzy 
adwokatów koronnych popełnił błąd wielki 
i zwiększył jeszcze kłopot własny. Trzeba 
albowiem wiedzieć, Że wyrok Sądu rzeczonego 
jest w takich sprawach stanówczy i wypełnięe 
nie onego Ściśle z honorem narodowym po» 
łączone, Jeżeli więc Adwokaci koronni prawo 


ze strony Rossyi użyje, ża niesprawiedliwe 


uznają i przywłaszczenie wybrzeża Czerkies- 
kiego zganią, nie wiemy istotnie, jak nasz 
Minister z ambarasu tego się wypląta. Jeżeli 
bowiem nie zważając na wyrok rzecz przytłu= 
mi, narazi honor Anglii na szwank i wydziału 
swego nie będzie mógł nadal zatrzymać; je” 
żeli zaś satysfakcyi domagać się będzie, po- 
wstanie zamieszanie i wszelkie korowody kor- 
respondencyi dyplomatycznćj na nic się nie 
przydadzą, ord poznawszy się na przywi. 
dzeniu swojem miał przeto poufałe uczynić 
udzielenia posłom mocarstw wielkich, oraz 
Lordowi Durham, przedstawiając im kryty: 
czność obecnego stanu rzeczy i wzywając po- 


* 
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mocy ich, Żeby gabinet Rossyjski do cofnię- 
cia użytych środków skłonić raczyli. Ale spo: 
kojna i powagę nakazująca postać gabinetu 
Petersburskiego każe się obawiać, że zabiegi 
tE pożądanego skutku nie wydadzą, 
PZELREECY 
Z Pesztu, dnia g: Marca, 

'( Korresp, pryw.) — Weględćm wspomnia- 
nych onegdaj, przęz Sąd królewski ( Fiskal- 
Amt) na śmierć skazanych młodych ludzi ro- 
du szlacheckiego Jana Lobsańskiego (P) i Wła- 
sdysława Lovassy uważamy, Że podług druko- 


wanego wyroku Sądu tego, Stół królewski 


wniósł, aby karę Jana Lobsańskiego i Wła- 
dysława Lovassy w 10 letnie ciężkie uwięzie: 
nie zamieniono; wszakże wszystkie te wyroki 
dotychczas nie spełniono i oczekują dopiero 
na najwyższe potwierdzenie. — W końcu m, 
„Lutego siracono znowu wielu rozbójników 
z bandy osławiónego Sobri. Dnia 20; Lutego 
zawołany łotr Józef Fekete powieszony został 
w Siimegh. Śtojąc na rusztowaniu zawołał 
do zgromadzonego mnóstwa ludu: „Kając się 
przykładem moim, wychowujcie dzieci wasze 
starannie, Brak wychowania do tej ostate- 
„c€zności mnie doprowadził.« 
a A 
66, SPRZEDAŻ KONIECZNA, 
„Sąd Ziemsko-miejski w Grodzisku, 
«Nieruchomość sukcessorów Ignacego 
Werczyńskiego pod Nr. 247. i 248. w Bu 
ku położona, składająca się z gospodarskich 
budynków i 119 morgów 84 kwadr. pr, roli, 
oszacowana na 2271 tal. wedle taxy mogącej 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Regiatraturze, ma być 

Ę dnia 30, Maja 1837 
w mieście. Buku sprzedana, 

"Grodzisk, dpia 16. Marca 1837, 

"Król. Pruski Sąd Ziemsko:miejski, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

"Wszyscy .ci, którzy do 37 tal, 15 sgr, wyno» 
szącćj kaucyi służbowej byłego woźnego i exe: 
kutora tulejszego Sądu Likiewicza z czasu 
urzędowania jego, to jest od dnia Igo Maja 

. 1835. do 30. Grudnia 1836., pretensye mieć 
mogą, wzywają się, aby takowe w wyzna- 
czonym Da 

dzień 26, Maja 
zrana o godzinie 1otćj przed Ur. Brunn Sę- 
dzią Ziemsko -miejskim w miejscu terminie 
przynależycie udowodnili. 

Nięstawający spodziewać się może, iż w ra- 
zie gdyby kaucya ta na zaspokojenie wierzy- 
cieli zgłaszających się wystarczyć nie miała, 
on z pretensyą swoją do reszty posiadać mo- 


gącego przez Likiewicza majątku odesłanym 
morSe oai z A 
Grodzisk, dnia 24. Lutego 1837. , 
R ról. Sąd diewóbko i ak, 

(Do sprzedania.) — Znajdujący się przy ko: 
ściele tutejszym kollegiaty i parafial. Sw. Ma 
ry: Magdaleny dzwon zbyteczny, w stanie do* 
brym, 3% cetn, 6 funt, ważący 5 sprzedany bę- 
dzie publicznie najwięcćj dającemu, za goto- 
wą zapłatę, na dniu 5. Kwietnia r. b. o go- 
dzinie 1otej przed południem, w: zaktystyi 
tegoż kościoła. — Poznań, d; 17. Marca 1837: 

Kollegium kościelne. 
Sprzedaż tryków. 

W Psarskiem pod Pniewami powiatu Sza: 
motulskiego, jest sto kilkadziesiąt tryków do 
sprzedania, które od dnia 15. Marca do 5. 
Czerwca w wełnie każdego czasu są do widze- 
nia. Chęć kupna mających zawiadamiam, Że 
ceny są stałe i bardzo umiarkowane, — ĉe 
tryki te obok cienkości, obfitością wełny się 
odznaczają i pochodzą z owczarni czystej krwi. 
Że zaś w mojej owczarni żadnćj dziedzicznej 
choroby niema, zaręczam, 

Wincenty Kalksztein. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierow 
i i pieniędzy. eg 


Dnia 18, Marca 1837, w |a| 


m1 | zną 


Obligi długu państwa . . 

Obligi bankowe aż do włącznie 
lts H. o 819.479, k 

Zachodnio-Pruskie listy zasta- 


po po 
4025 | 4043 
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wne . UWE PJ. — 
Listy zastawne W, Xięstwa|. 

Poznańskiego. „, e . — 1034 
Wschodnio-Pruskie , » 1031 zh 
Szląskie ==" au 1061 


Ceny zboźa w Berlinie. 
Dnia 16. Marca 1837. 


Lądem: Tal. śgr. fen. Tal. égr, fen. 
Pszenica Suap Ar 6 1 1 15. 8 
Żyto oce  donfkr de rod NAN 
Jęczmień wielki 28 :9 - =, — = 
Jęczmień mały — 28 9 7 — 26 3 
Owies: e + "= 23 9 7 — 21 3 
Groch anie e ŁSSE Mo 905 .s79 

Wodą: Tal. égre: fens Tal: égre fen. 
Pszenica (biała) 2 2 © i 2 — — 
Żyto: uianes Arr miot iq dazoś 9 
Jęczmień wielki —- — — + —— 7 
- Jęczmień i mdły: 5017, Pos si WOR TA 
Qwies ii procit 15 Grr a Ry 
Groch e » = S. m amr m 
Kopa słomy e 5 20 — - 5 5 m" 
Cetnar siana e 1 10 = = — 25 


